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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 21. Czerwca.
P i smo  j e d n e  z O r a n u  z d. 10. b. m.  tw ie r ­

d z i , że  Kahy low ie ,  walczący w pierwszej  
u ta rczce  nad 1 afną z F r a n c u z a m i ,  są w p e ­
wny m względzie n iezawisłymi  od Cesarza m a ­
rok ańsk iego ,  aczkolwiek część jego kraju za ­
mieszku ją;  j edynę władzę ma on  n ad  nimi  ja­
ko g łowa  d u c h o w n a ;  moż e  ich prze to  wpra ­
wdzie wezwać do wojny  re l igi jne j ,  ale od in- 
115 ch wojen wstrzymać ich nie  zdoła ,  W  cza­
sie wyprawy do T r e m e z e n u ,  w yra żon o  dalej  
w tych don ies i eniach  p rywatnych , kazał Abdel- 
F a d e r ,  jak się dowiedzie l iśmy,  zakupić w Ma-  
rokko znacz ną  ilość p r oc hu ,  kul i flinr.  C e ­
sarz wiedział  ba rdzo dobrze o tętn choć  te­
m u  z a p r z e c z a ; za pe w ne  o d p o w i e ,  i e  h an d l u  
w swoich krajach ws t rzymać  nie  m o ż e  i linii 
ce ine j  na swoje;  g ran icy  n ie  ma.  M im o  to 

e inons t racye przeciw Cesa rzowi  marokańskie 
m u  okazały się być k o n ie c z n e m i ,  i o t r zyma-  
p o w “ ,eZ/ lVOdnie. 0d  n,es?° f i rm an ,  w którym 
da nym  . l ; " 1" ” .' W f’°.koi u ^yć p ragn ie  i pod- 
je,  ą i  n tn‘t s z an ia  się d o  wojny zakazu-
że b y  na <e^ °  n *e Po w 'n n 'śmy mni ema ć ,
byćodwezy™ ° i r e2Wan,,e CeS3r?a Emir mial
ny .  Garabasowie dT s 'h  s , r o n n , k ° w' ."puszczo-  

1 e nie dopuszcza ją  jeszcze ża ­

d n e g o  d o w o z u  do  O ran u .  T ar g i  tu t e j sze za ­
t em są bardzo puste.  W  Mos t aga n i mi e  le­
piej mieszkańcy w wszystko opa t rze n i ;  prze-  
c eź A r a b o w ie  z okolicy mieli  natychmias t  
ze rwać wszystkie związki z tern mias te m,  sko­
ro  się o bi twie n ad  T a f n ą  dowiedzie l i .  W y ­
stawić sobie  m o ż n a ,  że gdyby  A b d e l - K a d e r  
b y ł  nad nami  zwycięs two o d n io s ł ,  poko lenia 
te byłyby się musiały ba rdzo  obawiać  zems ty 
ro z j usz on ego  E m i r a ,  i że dla tego neu t ra l noś ć  
zachować  musiały,  gdy sądziły,  źe  on  zwyc ię ­
s two odniesie .  Z  O r a n u  wy pr aw io no  do  Mo-  
s t a gan imu J50 ludzi  i 10 armat .

W  piśmie j e d ne m z Bo ny  z d. 1. b.  m.  wy­
r a ż o n o :  W y m i e r z o n y  przez Marszalka C l au-  
zela obóz  już prawie ukończony .  P on iże j  te­
goż będz ie  wieś z a ł o ż o n a ,  a k aż dem u zg ła­
sza ją ce mu się w yzn ac zą  p e w n ą  p rzes t r zeń  zi e­
mi .  P rzyby ło tu n i ed aw no  t e m u dw óc h  T u r ­
ków zbiegłych z wojaka Beja K o n s t a n ty n y ,  * 
pod ług  ich zeznan ia  Bej ma być w nade r  przy*, 
k rem po łożen ia .  Mieszkańcy Sahary o d m ó w i ­
li m u  zażądane j  po mo cy .  VVojsko j e go  l iczy 
tylko 2,000 lu dz i ,  a tym  ż o ł d u  wypłacie n i e  
m o ż e .  Kabylowie opuszczają go._ O b ó z  j ego  
zostaje pon iże j  miasta,  k tórego mieszkańcy tak 
są zdz ie rs twami  jego o b ur ze n i ,  iż p rzybyc ia 
naszego z up ra gn ie n ie m  wyglądają.  N i e  wy­
chodz i  o n  z cytade l i ,  dokąd  swoje żon y ,  skar­
by i kilka dział  speowadzi ł .  L e c z  działa  te
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mało mu p o m o g ą ,  gdy  m u  na  in ż yn i e ra ch  
i amunicyi  zbywa .  W i e l e  odlegle mieszkają­
cych poko leń n ie c h ę tn e m  na n iego spogląda 
ok iem i p od da ło  się nas ze m u  B e j o w i . —  Przed 
kilku dn iami  ubi to  og r o m n e j  wielkości lwicę,  
I t o r a  s ię  w bliskości o b o z u  ukazała i w czasie 
nac ie ran ia  na n ię  kilku ludzi  rani ła.  W k r ó tc e  
p ó te m  przybiegł  mło d y  l e w,  rzuci ł  się na  kil­
ka koni  i nareszcie na j ednego  z najwa leczniej ­
szych Spahóur .  T e n  ob ro n i ł  s ię  ud e r z en ie m  
lwa kolbą o d  swojej  f l in ty ;  poczerń zskoczyl  
£ kon ia ,  pochwyc i ł  Iwa za g r z y w ę ,  skrępował  
go  p rzy p om o c y  swoich  towarzyszy i do  o b o ­
z u  sprowadzi ł .

G e n e r a ł  A l l a rd  dop ie ro  o neg da j  wieczorem 
Wyjechał  zt ąd do  Bres t ,  zkąd na  pokładzie 
korwe ty »l,A u b e “  po p ły n ie  do Kalkuty.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 18- Czerwca .

D- 4. Czerwca wydarzyło się okropne  nieszczę* 
i c i e  w kopalniach,  zw a ny ch  Bui sson ,  w g mi n i e  
H o r m u ,  g dz ie  a i  ludz i  o d  z iemi  zawalonych 
i  zab i tych zos ta ło ,  7 osób  już  z d o łu  wydoby to .

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  19. Czerwca .

D r .  W i r t h ,  ods iedziawszy  sześć mies ięcy 
w twierdzy O b e r h a u s ,  już  pus zczony  na  wol­
n o ś ć  i do  swego  miasta rod z in n eg o  H o f  o d ­
p r o w a d z o n y ,  gdzie  jest wprawdzie  w o ln y m ;  
al e pod d o z o r e m  po li cy jnym zostaje.  O  n o .  
w sze m ś ledztwie ,  r oz p o cz ę t em  przeciw D r .  
W i r t h o w i  z p o w o d u  dwóch  ar tykułów w N i e ­
mieckiej  T r y b u n i e ,  jak o tern gazety  w sp o m n ia ­
ł y ,  nic  jeszcze n ie  wiemy.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 18- Czerwca,

M ó w i ą  tu o d ob ro wo ln ym  z rzeczen iu  się pa­
n o w a n i a  H o s p o d a r a  m a l t a ń s k i e g o , Xięc ia  
S to urdzy .  N i e d a w n o  ternu wydał  o n  nas tę ­
pu jący  do  całego Xięstwa oko ln ik ;  D o  Ra d y  
adminis t racyjno* naszego  Xięstwa,  U p ra g n ie ­
n i e  o d p o c z y n k u ,  za truwane  Na in ciągle przez 
n iesnaski  z Boja rami ,  wzywa Nas  do zawiado­
m ie n ia  Naszej  Rady administ racyjnej ,  źe wszy­
stkie ś rodk i ,  pisma i wszystkie u r zę d o w e  akta,  
w y w o ł a n e  a i  dotąd przez  te n ie snask i ,  mają 
być  w zu p e łn e  za po m ni e n i e  puszcz on e  i tak 
u w a ż a n e ,  jak gdyb y  nigdy nie  istnia ly. T y m  
k o ń c e m  pos ta no wi en i e  ninie j sze podan e  być 
ma  do wiadomośc i  wszystkich mieszkańców.  
U w a ż a n e  o n o  będz ie  za odwołan ie  wszystkich 
uż y t ych  dotąd  p rzec iw Bojarom środków.

P r z e d  wy]azdern Xiążąt  O r l ea ns  i N e m o u r s  
odwiedz i !  ich Hrab ia  R a z u m o w s k i ,  który da­
wniej  był  Cesarsko Rossyjskim A m b as sa do r em  
w N ea p o lu  i w W i e d n i u ,  i wtenczas kiedy L u ­
dwik Fi l ip bawił  w P a l e rm ie ,  często M o n a r ­
c hy  tego  (ó wcz as ow ego  X ię c ia )  widywał .

Z d n ia  ar.  C z e r w c a .
Słósownio do  treści nadeszlych n ie  d a w n o  

listów z P e s tu  p rzya resz towano  tam n  z mlo-  
dej  szlachty pon ieważ  ich p r z e k o n a n o ,  że d o  
całej szlachty b u n to w n ic z ą  wydali  odezwę,  
w której ją do powstania i do uczynienia sta­
n o w cz eg o  zama chu  na życie m ag na t ów  i wy ż­
szego  duchow ień s twa  zachęcają,  kiedy na os ta ­
tn im Sejmie magnac i  i Prałaci  n ie  podzielali  
z d a ń  zagorzałych  l iberal is tów,  lecz na korzyść 
uw ie l b ianego  Cesarza  i Króla się oświadczyli .  
L u b o  wiadomość  ta niejakie tu sprawiła wra-  
ź e n i e ,  p rzedsięwz ięc ie  wszelako tak bezsi lne 
i nawet  p rze z  ogół  wie rnego  ludu  W ęg ie r sk ie ­
go nie p o c h w a lo n e ,  poczy tywane  tu b>wa »a 
m a rz en ie  n ie spoko jne j  wyobraźni ,  ( D .  C.)

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  1. Czerwca-.

( G a z .  p o w sz .)  —  G d y b y  rząd angielski ,  o  
czem jednak g ł o s z o n o ,  choć  g rosze m jedn ym 
się przy ożył  do spłacenia su m m y  za ustąpię- 
n ie  R os sya n  z Sylist ryi ,  n ie po t r zebowałby  
L o r d  P o n so n b y  obec n ie  tak d ługo  pożądane j  
czekac satysfakcyi.  S p o s o b ,  w jaki po dda ne go  
angielskiego (Chur ch i l l a )  t r ak t owa no ,  wzbra­
n ia n ie  się zadośćczynienia roszczen iom Pos ła  
d o w o d z ą ,  źe Po r t a  A n g l i i  n iczego nie za ­
wdz ięcza ,  i źe tylko własna jej wola i wspa- 
n ia łomyś luość Cesarza Mikołaja p rzyczyną  
os wobodzen ia  Sylistryi.  W y p a d a ł o by  prawie  
m n i e m a ć ,  iż L o r d  P o n so nb y  ż a ł u j e ,  źe układy 
względem Sylistryi po p ie ra ł ,  bo od niejakiego 
czasu widz imy go bardzo z n i e c h ę c o n e g o ;  o b ­
chodzi  się oz i t rnble  z Mini st r ami  Por ty  a m ia ­
nowicie  z Re is  Pśftndim , k t ó re m u przebaczy-ó 
n i e  m o ż e ,  źe pod traktaty z dwo rem  pe ter s ­
burskim imię swoje podp i sywał ;  inaczej  nie 
obstawałby L o rd  tak zacięcie p rzy  odda len iu  
jego.  Nie  zaprzeczamy m u  prawa doma gan ia  
s ię satyBfakcyi za k rzywdę z iomkowi  jego wy­
r z ą d z o n ą ;  R e pre ze n ta nc i  in nyc h  dwo rów  
w tym względzie zu p e łn ie  się z nim zgadzają,  
ale nies łusznie sobie po s tę pu j e ,  źe n iechce  
przestać na satysfakcyi d o s ta t e cz n e j , t. j. na  
uka ran iu  Kadego  skutaryjskiego.  L o r d  P o n ­
sonby  wie  do sk ona le ,  źe Reis E f t n d i  duszą 
całego Mir i is leryum ot tornariskiego, źe on  
dyny in  m ę ź e r n , który wśród obecnych z a w i ­
łych  okoliczności  s te rem za rządów z ręczn ie  
kierować u rn ie,  źe więc oddal ić go od  u r zędu ,  
tyle zna czy ,  ile pozbawić Suł tana światła.  
L o r d  P o n s o n b y  wie to z pew nośc ią ,  a m i r n o  
to trwa w swoich pretensyacb.  Jeśl i  i bez tego 
wp ływ  gab ine tu  angielskiego tutaj upada tedy 
pos tę pow anie  o b ec ne  Posła  do podzwie 'n jenia 
c n e g o  za p e w n e  s ię  nie przyczyni .
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D/i i a  3. C z e r w c a  w ś r ó d  

g w a ł t o w n e g o  g r z m o t u  u d e r z y ł  p i o r u n  w d o m  
j e d n e g o  w y r o b n i k a  w M r o w i n c u ,  w p o w ie c i e  
w ą g ro w i e c k i r n , lecz s ię n i c  n i e  s p a l i ł o ;  zg ru -  
ch o i a l  p r z ec i e ż  z e w n ę t r z n ą  czę ść  Icotnina,  p r z e ­
le ci a ł  p r z ez  d o l n y  o tw ó r  t e g o ż ,  p o t e m  dos t a ł  
s i ę  p r zez  ś c i an ę  d o  i z b y ,  z d r u z g o t a ł  s t ojące 
t a m ż e  na  z i em i  dwa ż e l a zn e  ga rn k i  i c a ł e  o k n o  
n a  u l icę  w y pa r ł .  D z i e c k o ,  b ęd ą c e  w bl i skości  
t e g o  zos t a ło  n i e t k n i ę t e .  T e g o  s a m e g o  d n i a  
u d e r z y ł  p i o r u n  dwa  r azy w o s o b n o  l eżący  d o m  
w  K a w e n c i n i e  pod  G n i e z n e m ,  u szkodz i ł  t a m ż e  
ko b i e t ę  c h o ć  n i e  n i e b e z p i e c z n i e ,  w g ł o w ę  
i r a m i ę ,  a w ch l e w ie  zabi ł  m a c i o r ę ;  l e c z  i t u  
o g i eń  n i e  w y b u c h n ą ł .  —  W  n o c y  z  d .  16.  na  
17. b.  rn z ab i ł  k o m o r n i k  Ma c i e j  K rz yż ew s k i  
vr W i e l k i m  W i l c z a k u  p o d  B y d g o s z c z ą  s w o j ę  
ż o n ę ;  juz go  u j ę t o ,  — Dn i a  10. b m .  t r z y n a ­
s to le tn i a  córka  j e d n e g o  w y r o b n ik a  w O p o r o -  
w ie  po k ro p i ł a  dz i e s i ę c io l e 1 n i e g o  c h ł o p c a  po-  
r ny j ami .  C h ł o p i e c  c hc i a ł  ją za to  k i j em  u d e ­
r z y ć ,  l ecz  na  n i e s zcz ę śc i e  trafił  j ą  w s k r on i e ,  
w  sku tek  c z e g o  dz i e w c zy n ka  ta w c i ą g u  18 g o ­
d z i n  skon a ł a .

N o w a  l i t e r a t ,  f r a n c u z k a .  —  Naj świeź*  
s zy  ro m a n s  J u l i u s z a  J a n i n :  L e  chem in  de tr a ­
verse ( K r z y ż o w a  d r o g a ) ,  we  d w ó c h  t o m a c h ,  
n a d z w y c z a jn y  o b u d z ą  i n t e r e s  w m o d n y m  c z y ­
tający m św ie c i e .  T a k ż e  r o m a n s :  U ne coquette , 
j ak  w n o s z ą  w ysz ły  z pod p ió r a  k o b i e t y ,  w ie lce 
m i l e  p r z y j ę ty m  zos t a ł  o d  P a r y ź a n .  O d m a ­
l o w a n i e  o so b y  g ł ó w n ę  rol ę g r a j ące j  ina być  
tak w y k o ń c z o n e  i tak p e ł n e  p r a w d y ,  ż e  c z y ­
t e lnik  m i m o w o l n i e  s zuka  w swojej  p am ię c i ,  
czy  n i e  zna  p o d o b n e g o  o ry g i n a łu .  D z i a ł a n i e  
tatn b a rd z o  p r o s i e ;  w idać ,  że  au to r c e  c h o d z i ł o  
na jw ięce j  o w y d a n i e  j e d n e g o  ch a r ak t e r u .

L i t e r a t u r a  w s c h o d n i a .  —  A k a d e m i a  
u m i e j ę t n o ś c i  w P e t e r s b u r g u  za j ę ła  się w y d a ­
n i e m  dz ie ł a  w j ę z y k u  m o n g o l s k i m :  „ H i s t o r y a  
c z y n ó w  G e s s e r  K h a n a  i j e g o  b oh a t e r sk i c h  
P rzy g ód . “  P o e m a t  t en  boha te r sk i  n i e z m i e r n i e  
U M o n g o ł ó w  l u b i o n y ,  z a p e w n e  w z b u d z i  Cie- 
' aw os ć  o r yen t a l i s t o w  e u r o p e j s k i c h .  —  W  k a ­
zański e j  u n iw e r s y t e c k i e j  d r u k a r n i  J ó z e f  K o w a -  
ewsKl w y d a ł  m o n g o l s k ą  g r a m a t y k ę ,  k tóry k o ­

sz t em  r z ą d u ; zw iedz i !  M o n g o l i ę  i C h i n y .  
r . e ' ‘ .e  P ° d r o ź n i k  w y d a n i e b a w e m  1 m o n g o l s k ąr t *    y u a  meu aw ei
C‘‘r e s to ina tyq we  4ch  czę śc i ach .

013 to n „ 1. ’ u i-v *
m o n g o l s k ą

8wo' iómn y ^ Chern;llC • D a v >' o p o w i a d a  w  d z i e l e  
n i c k n a t io n s  ln  n i e  z n a
a l p a m i  /  ? k o l , c  j ak  t e ,  k t ó r e  s ą  z a m k n i ę t e

a klót. a u n t  » .'in .A lp“ Ł7A m ?ji. K

m ai to ś ć  o b r a z ó w ,  z i e lo no ść  ł ąk  i d r z e w ,  g ł ę .  
b o k o ś ć  d o l i n ,  w y n io s ł o ś ć  g ó r ,  p r ze j r zy s t o ść  
i o b s z e m o ś ć  s t awów i j e z i o r ,  na d a j ą  tej k r a ­
i n i e ,  z d a n i e m  m o j e r n ,  n a d  s zwa jca r ską  p i e r ­
w sz eńs tw o .  N a d t o  rozm a i to ść  u b i o r ó w  W ł o ­
c h ó w ,  I l i r y j c z y k ó w  i N i e m c ó w ,  i c h  p r os t a  
i s z cze r a  u p rz e j m o ść  dl a  p o d r ó ż n y c h ,  c z y n i ą  
w  t y m  kraju p o b y t  b a r d z o  i n i ł y .  ( j j ,  L . )

W e d ł u g  d z i e n n i k ó w  h a n n o w e r s k i c h , w  ta­
m e c z n y m  K ró l e w sk im  pa ł acu  c z y n i ą  s i ę  p r z y ­
g o t o w a n i a  dla p rzy j ęc i a  Kró la  J m c i  i K ró lo w y  
ang i e l s k i e j ,  k t ó r z y  zam ie r za j ą  w c i ą gu  t e g o r o ­
c z n e g o  lata p o d d a n y c h  s w o i c h  h a n n o w e r s k i c h  
o d w ie d z i ć .  P r z y b y c i e  i ch  p o p r z e d z i  X i ę ź n a  
G loc es t e r .

Ko wa l  j e d e n  w  M i l a n i e ,  n az w i s k i e m  P o n t i ,  
o d k r y ł  spo só b  s t ł um ian i a  ł o s k o t u  s p r a w o w a n e ­
g o  p r z e z  u d e r z a n i e  m ł o t e m  w k o w a d ł o ,  tak 
n i e p r z y j e m n e g o  w m i a s t ach .  S p os ó b  t en  z a ­
l e ży  n a  t e r n , i żby j ed en  z r o gó w  kowad ła  p o ­
ł ączyć  z  ł a ń c u c h e m ,  z a w i e s z o n y m  w p o w i e ­
t r z u  z a p o m o c ą  kółka .  T y m  s p o s o b e m  o g ł u ­
s za j ący  o d g ł o s  m ł o t a  p r awie  ca łkowic i e  z o s t a ­
je s t ł u m io n y .

M a r e ch a l a  sy s t em  r u c h o m y c h  kole i  ż e l a ­
z n y c h  o b u d z ą  w i t lk i  i n t e r e s .  I d e a  t e g o ,  z n a ­
n e g o  d aw n i e j  w y n a l a z k u  w A ó s t r y i ,  n a  tern 
s i ę  z asadza ,  aby  z k o ł a m i  p o w o z u  tak p o ł ą cz y ć  
ko n i e c  s z y n y  że l a zn e j ,  a ż eby  s ię t akowa  p r z e d  
t o c z ą c e m  s i ę  ko l e in  uk ł ada ł a  na  z i e m i , ' i  tyra 
s p o s o b e m  c i ąg l e  o d n a w ia j ą c ą  s i ę ,  a  za  k o ł e m  
u r y w a ją cą  się kolej  tw orzy ł a .  W ó z  M a r e c h a l a  
m a  8 k ó ł ,  c z n r y  w i ę k s z e ,  a  cz te ry  m n i e j s z e ;  
s z y n y  zaś  ok ręca j ą  s ię o ko ło  n i c h ,  i r ozc i ąga j ą  
s i ę  z n o w u  na  d ro dz e .  P o d ł u g  z e z n a n i a  n a o ­
c z n y c h  ś w i a d k ó w ,  w ó z  t en  toczy s ię z n a j ­
w iększą  s zybkośc i ą  po  k a m i e n i a c h ,  ch oc i aż  
c ię żko  jest  o b ł a d o w a n y  i t y lko  p a r ą  c i ą g n i o n y  
k on i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  o d w o ł a n i e m  s i ę  d o  o b w i e s z c z e n i a  n a s ze g o  

z dn i a  17. Cze rw ca  r.  b.  p o d a j e m y  n in i e j s zy m  
d o  p ub l i c zn e j  w i a d o m o ś c i , iż d o  w y d z i e r ż a ­
w ien i a  d ó b r  W i t k o w a  w P o w ie c i e  G n i e ź n i e ń ­
skim n o w y  t e r m i n  na

d z i e ń  6. L i p c a  r.  b.  
p o p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  ą t e j  w y z n a c z o n y m  
zost a ł .

P o z n a ń ,  dn i a  28 Cze rw ca  
D y r e k c y a  / P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

H a n d l u  K . F .  G o m p r e c h t a  n i e  b ę d z i e m y  na- 
dal  u t r z y m y w a ć ,  ale  t akowy  za r a z  po  Sw ,  J a ­
n i e  o d s t ą p i m y  P a n u  A n d e r s c h o w i ,  k tóry n i t n  
o b e c n i e  z a w i a d u j e . '  W z y w a m y  p r z e t o  ws zys t ­
k i ch  d ł u ż n i k ó w  w s p o m n i o n e g o  h a n d l u ,  aby
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n a  S w .  J a n  b i e ż ą c e g o  r o k u  n a l e ż y t o ś c l  ( e g o  
h a n d l u  d o  r ąk  P a n a  F r y d e r y k a  B i e l e f e l d a ,  l u b  
t e ż  d o  r ą k  P a n a  A n d e r s c h a  z ł o ż y l i ,  w  p r z e c i ­
w n y m  b o w i e m  r a z i e  z n i e w o l e n i  b ę d z i e m y  p o ­
w i e r z y ć  ś c i ą g n i e n i e  d ł u g ó w  w s p o m n i o n y c h  je* 
d n e m u  z  t u t e j s z y c h  p r a w n i k ó w ,
_______ S u k c e s s n r o w i e  K .  F .  G u m p r e c h t a ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  12.  L i p c a  1 83 6 .  r .  s p r z e d a n e  b ę d ą  

w  P o l s k i m  W i l k o w i e  p o d  Ś m i g l e m  6 0 0  
o w i e c  d o b r z e  p o p r a w n y c h ,  a o o  j a g n i ą t ,  12 
k o n i ,  w o ł y ,  k r o w y ,  b y d t o  m ł o d o c i a n e , r ó ż n e  
p o r z ą d k i  i s p r z ę t y  g o s p o d a r c z e ,  d r o g ą  p r y w a ­
t n e j  l i c y a c y i  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u .

Eau admirable de Cologne.
Le seul depót de m on eau de 

Cologne veritable p o u r la p ro ­
vince de P o sen , est dans la ville 
de Posen chez Mr. Mendelsohn, 
sous la rnaison de ville.

C o l o g n e  s u r  R h i n ,  le  15.  J u i n  1 83 6 .
C h a r l e s  A n t o i n e  Z a n o l y ,  

ei  d e v a n t  A s s o c i e  d e  J e a n  M a r i a  F a r i n a ,  
H a u t e  r u e ,  N r .  9 2 . ,  v i s  a • v i s  la p l a c e  

d e  J u l i e r s .

D o n ie s i e n i e  o  t u re c k ic h  t o w a r a c h .  
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  d o n o s z ę  n i n i e j s z e m  

n a j u n i ż e n i e j ,  iż n a  c z a s  j a r m a r k u  ś w i ę t o j a ń ­
s k i e g o  o t r z y m a ł e m  w  k o m i 3  o d  P a n a  P a w ł a

G e o r g i e w i c z a , k u p c a  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  p e ­
w n ą  i l oś ć  t o w a r ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  p r a ­
w d z i w y c h  t u r e c k i c h  s z a l ó w  k a s z e m i r o w y c h ,  
j a k o t e z  z  p r a w d z i w e g o  t y t u n i u  t u r e c k i e g o ,  
k r a j a n e g o  j a k o t e ż  w l i ś c i a c h ,  k t ó r y  s i ę  s z c z e ­
g ó l n i e j  l e k k o ś c i ą  s w o j ą  i  p r z y j e m n y m  z a p a ­
c h e m  z a l e c a .

J .  M e n d e l s o h n ,  
p o d  r a t u s z e m .

G r u n t  p o d  N r .  85-  n a  p r z e d m i e ś c i u  S w .  M a r ­
c i n a  w P o z n a n i u  l e ż ą c y ,  w r a z  z o g r o d e m ,  
z  p r a w e m  z a ł o ż e n i a  o b e r ż y  i s z y n k o w a n i a  , j es t  
z  w o l n e j  r ęk i  n a  s p r z e d a ż .

P o z n a ń ,  d n i a  23.  C z e r w c a  1 8 3 6 .
J a n k ę .

I " " 11"1" II—  .1 ■■ — —

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

Dnia  2 9 . Czerwca  j  8 ^ 6 .
T a l. śgr. ' ~  ■ -

Pszenica . . 1 ro
Z y t o  • . « — 23 
J ę c z m i e ń  .  .  —  17
O w i e s  . . .  —  15
T a t a r k a  .  . —  25
G r o c h  . . .  1 3
Z i e m i a k i  . .  —  13
S i a n a  c e t n a r  a

11O i f . .  . —  23
S ł o m y  k o p a  a

1 2 0 0  f f  . .  3  2 0  
M a s ł a  g a r n i e c  1 10

— — I 1 1 —
6 — — 2 4 6
6 — — 1 8 6
6 — — 1 6 6
6 — — 26 6

m mm

__ I 4
ł 4

— — — 24 —

— — 3 25 —
— — 1 1 2 6

W  niedzielą dnia 3. Lipca 1836# r* 
bedą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 24. az do l 
30. Czerwca 1836,

Nazwy kościołów .
przedpołudniem. popołudniu*

urodziło się umarło ślub | 
wzięło 1 

par. jch ło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.

1 W  kościele katedralnym 
W  kościele farnym £». Ma­

ryi M agdaleny , * ,
S* W o jc iech a  * . . * 
B ernardynów  . . . 
(Parafia Sgo M arcina) . 
Franciszkanów  • • . 
(Parafia Sgo R ocha) . . 
D om inikanów . • •
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 

j W  ewangelickim K rzyża 
W  ewangelickim S* Piotra 

1 W  kościele garnizonowym

X. Multyszewski

- -Mans. Zeyland
- Kom. Barwicki

- Prob* Kamieński
- Gward. Akoliriski

- Tomaszewski 
K ler. Fenrych 
Superint. Fjscher 
Rad. Kons. Diitschke 
Kand, Leweke

X* M am .H olzm ann 

Pastor F riedrich
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2
1

1
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1

1

4

1

2
2
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3

4

2
1

2

2

1

2

1
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